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Dr. H. Gk OSS. Badanie istoty czynów występnych.
P rz e k ła d  z n ie m ie c k ie g o .

Gdy się ktoś dotknął świeżo pomolowa- 
nych drzwi lub pokrytego sadzami rondelka, gdy 
ktoś wziął w rękę okopcone szkło, wsparł się 
dłońmi na stole, gdzie rozlano uprzednio nieco 
syropu i t. d. ten dostarczył już kryminaliście 
dość materjału do wstępnego badania i do no­
tatek, pizy zastosowaniu naturalnie fotografji.

Ale i bez tych barwników, ze,tak powiemy 
a i podatnych do odciśnięć materjałów, ślady 
linji papilarnych powstawać mogą i powstają przy 
każdem dotknięciu się naszych rąk do byle 
przedmiotu, gdyż powierzchnia naszej skóry 
pokryta jest pewnego rodzaju tłuszczem. Prze­
konać się o tem można dowolnie, gdy się 
szybko i mocno ujmie rozgrzane szkło lampy 
naftowej na jeden moment dwoma palcami: 
tłuszcz pokrywający powierzchnię skóry ludz­
kiej zostawia ślad na szkle, przybiera nawet 
kolor brązowawy, a w powstających w ten spo­
sób plamach widzieć mnżna gołem okiem wy­
raźny rysunek linji wężykowatych, wierną zu­
pełnie odbitkę brzuszców naszych palców. Rów­
nież taką wierna odbitkę otrzymać można przy­
cisnąwszy brzuszce palców do szyby; jeżeli się 
miejsca te posypie zlekka bardzo miałkim 
proszkiem, np. pudrem, lub suchą mąką, to 
proszek ten os*ądzie na miejscach dotkiętych 
palcami i zarysuje wyraźne iinjs wężykowata. 
DaktvIosknpję według Galtonn do użytku w kry­
minalistyce stosuje się w sposób następujący: 
z 10-c!u palców każdego przestępcy (właściwie 
z brzuszców palców), posmarowanych zlekka 
czarną farbą olejną, sporządza się odciski. Od­
ciski te rejestruje się według pewnej powziętej 
uprzednio zasady i zachowuje, aby w danym 
wypadku można bvło wyszukać wśród nich od­
ciski palców osobnika podejrzanego.

Pomimo całej prostoty tego sposobu, mo­
gą jednak zajść przy spo ządzaniu drobne na 
pozór omyłki, czyniące te odciski nieraz 
zupełnie bezwartościowymi.

Przedewszysłkiem brzuszców palców nie na­
leży smarować farbą zbyt grubo, gdyż .bladość 
odcisku nie jest bynajmniej jego wadą a pne- 
ciwrne wadą będzie przeładowanie tego odcisku 
•arbą. Palce odciskane nie powinny być przy­
ciskana zbyt mocno ale jedynie łagodnie, to­
cząc się niejako, zawsze jednak ze strony le­
wej ku prawej.

Daktyloskopja zaleca się swa prostotą i ta­
niością, pozatem daje pewność ąbsolutną

(C ią g  d a ls z y — p a trz  K r» 20).

i możność stosowania jej do odnalezionych 
śladów.

Zrozumiałe jest przeto dlaczego wyrugo­
wała ona antropometrję z jej kosztownemi po­
miarami, pochianiającemi wiele czasu i wyma- 
gającemi pewnej umiejętności.

Daktyloskopja nie tylko dostarcza dowodów 
władzom sadowym, ale wywiera swój wpływ 
i na podsądnego. Mnożą się wypadki, w któ­
rych uporczywie wypierający się przestępstwa 
złoczyńca, wobec dowodu daktyloskopijnego, 
wyznaje swoją winę.

Jakkolwiek, zgodnie z wypowiedzianem wy­
żej mniemaniem, podanie fałszywego nazwiska 
niema już wobec metody Gaitona takiego zna­
czenia jak przed stosowaniem daktyloskopji, to 
jednakże nie należy zaniedbać niczego w celu 
wykrycia właściwego nazwiska przestępcy. Wła­
ściwe nazwisko pozwala często wyjaśnić przy­
czyny przestępstwa, ustalając stosunek łączący 
pizestępcę z ofiarą.

Podanie fałszywego nazwiska nie jest za­
sadniczo trudnem do odkrycia. Albo bowiem 
dany osobnik nie posiada żadnych dowodów, 
albo w dowodach tych znajduje się jakaś sprzecz­
ność. To jakieś podskrobane miejsce, to nieod­
powiednie określenie powierzchowności posia­
dacza paszportu, pozsczem przedewszystkiem 
pomaga tu momełft psychologiczny: z całego 
zachowania się osobnika wywnioskować należy, 
iż nie wszystko przy nim znajduje się w nale­
żytym porządku. Tej spostrzegawczości nikogo 
nauczyć niepodobna; dobra woia, przenikliwość 
i skupiona uwaga, powinny przyczynić się do 
odkrycia.

Jeżeli ma się podejrzenie, że dany osobnik 
używa fałszywego nazwiska, naieży r "zedewszyst- 
kiem przekonać się czy posiada c i jakiekolwiek 
dowody. Jeżeli dowody się znajdą, a w dowo­
dach tych nic nie wzbudza żadnych wątpliwości 
co do ich pocho.dzenia, to aor/oó/ te należy 
przesłać tym władzom, które ,e wyaały. Władze 
te powimy i mogą jedynie zaooinjować, kiedy 
i komu dowody te były wydane.

Maturalnie, wysłanie samego dokumentu, 
a nawet wraz z dobrą fotografją posiadacza tego 
dokumentu bynajmniej nie wystarcza. Bardzo 
często spotyka się ludzi nie urnisjąsych rozpoz­
nać fotografowanego z fotografji. Zaleca się 
przeto prócz dokumentu i fotografji właściciela 
tego ostatniego przesłać odpowiedniemu urzę­
dowi protokularne zeznanie podejrzanego o jego

S k r ó t  o p r a c o w a n y  p rzez  p ro f . H o e p le ra .

stosunkach rodzinnych, przyczem, jeżeli możn3’ 
i takie szczegóły z tych stosunków, o któryś 
wiedzieć mógłoy tylko prawy właściciel legiW' 
niacji.

Zaniechanie tych środków ostroi-nosci 
wołać może skutki niepożądane.

Dowody legitymacyjne bywają często 9**” 
bione i kradzione. Znalazca lub złodziej wydąj0 
je za swoje, a prawy ich właściciel ponosi ni2' 
jedną karę za niezależny nieraz od niego v/yi 
padek, przyczem udowodnienie jego al;bi jest 
rzeczą niemal niemożliwą.

Jeżeli urząd zapytany odpowie, że prze&i3' 
ne mu dokumenty nie są własnością tego, kto 
się niemi w danym razie legitymował, to o?' 
leży przystąpić do właściwego wyświetlani3 
spray/y. Odnalezienie prawdziwego nazw isk®  
w drodze bezpośrednich w tym kierunku badan 
je s t  juzcić rzeczą niemożhwą.

Istnieją tylko pośrednie sposoby, prov/3' 
dzace do celu. Zwrócić należy uwagę na ta 
zwane znaki szczególne, t. j. na osobliwości 
fizyczne, bądź przyrodzone, bądź nabyte, jako 
to brak' jakichś członków lub chorobliwe 'c* 
zniekształcenie, potem na sposób wysławiania 
się i wreszcie na to, co i jak dany osobnik 
opowiada.

Co się tyczy fizycznych znaków szczegół' 
nych niezbędne jest badanie dokładne prze* 
lekarza sądowego. Ten z całej budowy ciał’ 
może wyciągnąć wnioski o stanie, do której 
dany osobnik przynależy i o sposobie zarobko' 
wania, względnie zawodzie tegoż ostatnie^0' 
Naw-et pewne choroby należy brać pod uwag?; 
pozaczem takie rzeczy, jak obrzezanie, zna*" 
tatuowane na ciele, figury albo litery, mogące 
być inicjałami, pozwalają wnioskować o pocbo' 
dzeniu i sferze badanego. Buda;, że najwięksi 
wagę przepisać można pewnym zapucbnięcicrń' 
zgrubieniom skóry, szramom, bliznom itp. zn®' 
kom zewnętrznym, spostrzeganym tylko u pe^ 
nego rodzaju rzemieślników, robotników fabrycz' 
nych i i-mych p-icowników różnych gałęzi prze" 
mysłu. Tego rodzaju znaków szczególnych jeS 
bardzo dużo, że zwrócimy uwagę na niektóra ;

Stolarz, przez ustawiczne manipuowan^ * 
heblem ulega pewnemu skrzywieniu w całei 
swej figurze; znane są nogi pałąkowate, 
gięte wewnątrz, tak często spotykane u sto 
larzy.

(D. c. n.).

Rozwój prostytucji i nadzór nad nî .
Prusacy uznali prawnie prostytucję w oku­

powanej części Polski w 1800 r. W tym że ro­
ku zostały zalegalizowane pierwsze domy pub­
liczne w Warszawie. W  1802 r. magistrat miasta 
Warszawy wydał przepisy policyjno-lekarskie 
według systemu pruskiej reglamentacji, następ­
nie przepisy ogólne wydał w 1843 r. namiest­

n ik  Król. Polsk.
Pomijając szczegóły, które są obecnie już 

przeszłością,V zwrócimy uwagę tylko na parę 
punktów zasadniczych. W  Cesarstwie rosyjs- 
kiem prawo nie tolerowało prostytucji. Art. 155 
ustawy o zapobieganiu przestępstwom, zabra­
nia otwierania domów publicznych i zdobywa­
nia środków utrzymania własnym nierządem 
i nierządem innych.

Art. 156 nakazuje policji nie dopuszczać 
zebrań rozpustnych i gorszących. Art. zaś 158 
nakazuje kobiety winne nierządu chwytać i trak­
tować jako włóczęgów., Otóż przy tak zasadni- 
czem stanowisku nie uznawania prostytucji, 
rząd rosyjski organizuje domy publiczne, nada­
je im przepisy obowiązujące, reglamentacją po­
licyjną. Pierwiastkowo nadzór nad prostytutka­
mi pełnił urząd zdrowia i komisarz policji. Póź­
niej od 1873 r. w większych miastach obowiąz­
ki te pełnił specja'ny komitet policyjno-lekarski. 
Komitet ten ściśle urzędowy, bez udziału i gło­
su społeczeństwa, otoczył swą działalność nad 
zwyczajną tajemniczością. Nikt ze społeczeń­
stwa nie mógłby przeniknąć, co się tam dzieje. 
A działy się niewątpliwie nieraz rzeczy straszna:

Napisał Dr. WACŁAW  RACZKOWSKI.
o dramatach i tragedjach, które tam się odby­
wały, mogłyby Dowiedzieć tylko cienie wyzys­
kiwanych i męczonych prostytutek oraz kobiet, 
które niewinnie były pociągane przez poiirję, 
jako podejrzane o nierząd. Zresztą w przepi­
sach administracyjnych dotyczących nadzoru 
nad prostytucją bvło wiele sprzeczności. W  ostat­
nich latach, zwłaszcza po rewolucji rosyjskiej 
1904 — 1906 r. poczęto wprowadzać przepisy 
iiberainiejsze, lecz wykonania należało zaw­
sze do komitetu policyjno-iekarskiego. W Wiel- 
kopolsce i Małopolsce obowiązywała do ostat­
nich lat reglamentacja poiicyjno-lekarska.

Od czasu okupacji (1915 r.) władze nie- 
m.eckie wprowadziły reglamentację policyjną 
według swoich zasad. Podkreślić należy, że od 
samego początku dopuściły pewien udział spo­
łeczeństwa przez wciągnięcie do pracy przed­
stawicieli miasta oraz stowarzyszeń społecz­
nych, Towarzystwa ochrony kobiet i Towarzy­
stwa walki z nierządem, Jestto charakterystycz­
ne, ponieważ prusacy do czasu wybuchu woj­
ny, u siebie nie dopuszczali udziału elementu 
obywatelskiego. Dopuszczenie do wpływów 
zrzeszeń społecznych było pod każdym wzglę­
dem owocne. Zwłaszcza towarzystwu walki 
z nierządem, przekształconemu obecnie na to­
warzystwo waiki ze zwyrodnieniem rasy, zaoisać 
naieży za zasługę przygotowanie podstaw reg­
lamentacji sanitarnej i wielu pożytecznych za­
sad w sprawie nadzoru nad prostytucją i cho­
robami wenerycznemi, jakie obecnie stopniowo

(DoKończenie)

lecz systematycznie wprowadza nasze ml° 
ministerstwo zdrowia publicznego.

W  szkicu niniejszym przedstawiliśmy !3 ,„, 
koleje przechodziła prostytucja w aziejach 1° 
kości: jak w świecie starożytnym prost\l 'J [ij 
były nieomal czczone, zresztą były traK to^^ ; 
obojętnie i uprawnione do uprawiania nhdrZy Jp 
jak następnie od początku naszej ery cnC'to ' 
wytępić nierząd i choroby weneryczna, 
mocą strasznych kar i prześladowania Dr<? 0^ 
tutek; jak wreszcie po 18 wiekach lud7 k e- 
doszła do przeświadczenia, że należy W P '° 
dzić nadzór, reglamentację policyjną 1 Kf 
w końcu, raż ludzkość przez aDoiicjonizm . g  
ła do neoreglamentaryzmu, reglamentacji 
nitamej. ria

Czy jest to ostatni etap w walce z n* ^  
dem i chorobami wenerycznsm i? Trudn° 
prorokiem. System  jednak neoregiamenUrX cti 
opiera się na dwóch niewzruszonych zas® ^  
choroba weneryczna jest chorobą zakaźn? 
jej zapobiegania używać należy metod, * s1’4 
wanych w innych chorobach zakaźnvcn- J p  
zaś tyczy walki z nierządem, to należy r \ ., t1 
wszystkiem zwalczać przyczyny, powoduj^0tf 
zjawisko. Niewątpliwie przepisy prawd®' 
czące prostytucji i zapobiegania chorobc 
nerycznym będą podlegały zmianom; 1,1 
pliwiś przepisy co do nadzoru sanitarn®97sjay 
modyfikowane i doskonalone, lecz P0°g  ^  
zasadnicze regiamentacji sanitarnej ost®n


